
OpenAI  proponuje  budowę
centrów danych 5GW w całych
Stanach Zjednoczonych

Gigant  sztucznej  inteligencji  OpenAI  zaproponował  budowę
pięciogigawatowych  centrów  danych  w  całych  Stanach
Zjednoczonych.

Raport  ten  pojawił  się  po  niedawnym  spotkaniu  dyrektora
generalnego OpenAI Sama Altmana w Białym Domu. Celem OpenAI na
tym spotkaniu było przedstawienie administracji prezydenta Joe
Bidena i wiceprezydent Kamali Harris korzyści ekonomicznych i
bezpieczeństwa  narodowego  wynikających  z  budowy  dziesiątek
pięciogigawatowych centrów danych w różnych stanach USA.

Aby umieścić w kontekście potrzeb energetycznych propozycji
OpenAI,  tylko  jedno  centrum  danych,  które  zużywa  pięć
gigawatów energii elektrycznej rocznie, potrzebowałoby rocznej
produkcji  energii  około  pięciu  reaktorów  jądrowych  lub
wystarczającej  ilości  energii  do  zasilania  prawie  trzech
milionów domów.

Według  OpenAI,  inwestowanie  w  budowę  tych  centrów  danych
mogłoby zapewnić dziesiątki tysięcy nowych miejsc pracy dla
Amerykanów, zwiększyć produkt krajowy brutto USA i zapewnić,
że Ameryka utrzyma pozycję lidera w rozwoju technologii AI.
Aby osiągnąć ten cel, OpenAI domaga się wsparcia rządowego dla
polityk promujących większą pojemność centrów danych.

Altman  lobbuje  również  inwestorów,  aby  pomogli  sfinansować
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bardzo  kosztowną  infrastrukturę  potrzebną  do  wspierania
rozwoju jego firmy i rozwoju technologii AI.

„OpenAI aktywnie działa na rzecz wzmocnienia infrastruktury
sztucznej  inteligencji  w  Stanach  Zjednoczonych,  co  naszym
zdaniem  ma  kluczowe  znaczenie  dla  utrzymania  Ameryki  w
czołówce  światowych  innowacji,  przyspieszenia
deindustrializacji  w  całym  kraju  i  udostępnienia  korzyści
płynących ze sztucznej inteligencji wszystkim” – powiedział
OpenAI w oświadczeniu.

OpenAI ma problemy ze znalezieniem
wystarczającej  mocy  dla  jednego
centrum danych
Joseph Dominguez, prezes i dyrektor generalny dostawcy energii
elektrycznej Constellation Energy z siedzibą w Baltimore w
stanie  Maryland,  powiedział  Bloomberg  News,  że  Altman
proponuje  budowę  od  pięciu  do  siedmiu  centrów  danych,  z
których  każde  będzie  wymagało  około  pięciu  gigawatów  mocy
rocznie. Liczba ta nie została potwierdzona przez OpenAI, a
dokument, który firma udostępniła Białemu Domowi w związku ze
swoim planem, nie podaje konkretnej liczby.

Dominguez powiedział, że pierwszym celem OpenAI jest skupienie
się na budowie jednego centrum danych, aby pokazać, że jego
budowa byłaby korzystna dla Stanów Zjednoczonych. Następnie
Altman planuje rozszerzyć działalność w oparciu o dostępne
zasoby.

„To, o czym mówimy, jest nie tylko czymś, czego nigdy nie
zrobiono, ale nie wierzę, że jest to wykonalne jako inżynier,
jako  ktoś,  kto  dorastał  w  tej  dziedzinie”  –  powiedział
Dominguez.  „Z  pewnością  nie  jest  to  możliwe  w  ramach
czasowych, które dotyczą bezpieczeństwa narodowego i czasu”.

OpenAI szuka pomocy ze strony rządu i inwestorów w zakresie



zapotrzebowania na energię swoich centrów danych w czasie, gdy
nowe projekty energetyczne w USA napotykają znaczne opóźnienia
z  powodu  różnych  czynników,  w  tym  opóźnień  w  wydawaniu
pozwoleń, kwestii związanych z łańcuchem dostaw, niedoborów
siły roboczej i bardzo długiego czasu oczekiwania potrzebnego
na podłączenie tych nowych projektów do amerykańskiej sieci
energetycznej.  Dyrektorzy  ds.  energii,  tacy  jak  Dominguez,
podkreślali  ponadto,  że  zasilenie  zaledwie  jednego
pięciogigawatowego centrum danych byłoby dużym wyzwaniem.

John W. Ketchum, przewodniczący, prezes i dyrektor generalny
giganta energii odnawialnej NextEra Energy, powiedział, nie
wymieniając żadnych konkretnych firm, że otrzymał prośby od
niektórych dużych firm Big Tech o znalezienie lokalizacji,
które mogą obsłużyć pięć gigawatów zapotrzebowania.

„To  wielkość  zasilania  miasta  Miami”  –  zauważył  Ketchum.
Zauważył,  że  łatwiej  byłoby  znaleźć  miejsce  w  USA,  które
mogłoby pomieścić centrum danych o mocy jednego gigawata, a
znalezienie  pięciu  wymagałoby  połączenia  nowych  farm
wiatrowych i słonecznych, magazynowania baterii i połączenia z
szerszą siecią.

Inżynier  oprogramowania  Meta
przyznaje,  że  Facebook
ingerował w przebieg wyborów
w 2024 r. w imieniu Kamali
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Harris.

Starszy  inżynier  oprogramowania  Facebooka,  Jeevan  Gyawali,
został  przesłuchany  przez  działającego  pod  przykrywką
dziennikarza z OKeefe Media Group. Podczas wywiadu Gyawali
przyznał,  że  cień  Facebooka  blokuje  użytkowników,  jeśli
publikują  coś  krytycznego  wobec  Kamali  Harris  i  Partii
Demokratycznej.  Następnie  powiedział,  że  platforma  została
zaprojektowana w celu ingerowania w wybory w 2024 r. w imieniu
Kamali  Harris  i,  według  Gyawali,  Mark  Zuckerberg  w  100%
akceptuje te plany.

Meta banuje w trybie cienia posty
krytyczne  wobec  Kamali  Harris  i
Partii Demokratycznej
Gyawali  powiedział,  że  posty  anty-Kamali  są  „automatycznie
degradowane”, co oznacza, że ich zasięg jest ograniczony, a
treści nie są widoczne dla znajomych użytkowników ani opinii
publicznej. „Powiedzmy, że twój wujek z Ohio powiedział coś o
tym, że Kamala Harris nie nadaje się na prezydenta, ponieważ
nie  ma  dziecka,  tego  rodzaju  gówno  jest  automatycznie
degradowane”  –  powiedział.

Kiedy użytkownik zostaje zablokowany na Facebooku, nie jest o
tym powiadamiany. Zamiast tego Facebook potajemnie ogranicza
post, aby znajomi użytkownika i inne kontakty nie mogły go
zobaczyć w swoich kanałach informacyjnych ani zaangażować się
w  jego  treść.  Wyjaśnił,  że  zablokowany  użytkownik  zobaczy
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wtedy  spadek  zaangażowania  i  wyświetleń  swojego  posta,  co
skłoni  go  do  nie  publikowania  takich  treści  ponownie.
Banowanie  w  cieniu  często  prowadzi  do  autocenzury.  Kiedy
konserwatywni użytkownicy Facebooka nie mogą wyrażać swoich
poglądów politycznych online i angażować się w kontakt ze
znajomymi,  przestają  wchodzić  w  interakcje  i  publikować
treści, które są dla nich ważne.

Ponadto Gyawali wyjaśnił, że Meta ma „zespół ds. uczciwości”,
który jest odpowiedzialny za kontrolowanie treści za pomocą
„klasyfikatorów  obywatelskich”.  Ten  „zespół  ds.  uczciwości”
nie  jest  niczym  innym,  ponieważ  nie  ma  uczciwości  w
cenzurowaniu  poglądów  politycznych,  z  którymi  się  nie
zgadzasz.

Gyawali ujawnił również własny wyspecjalizowany zespół SWAT
(Special  Weapons  and  Tactics),  który  został  utworzony  w
kwietniu 2024 roku. „Istnieje zespół SWAT, który jest już
utworzony od kwietnia… tylko po to, aby przemyśleć wszystkie
scenariusze, w jaki sposób platforma może być nadużywana” –
powiedział Gyawali.

Tymczasem  to  inżynierowie  Facebooka  nadużywają  platformy,
cenzurując  użytkowników  i  niszcząc  demokrację  w  celu
promowania  kandydata,  który  został  wybrany  przez  super
delegatów i elitarnych darczyńców. Kamala Harris nie została
wybrana w drodze formalnych prawyborów opartych na woli ludu.
Teraz  towarzysze  Kamali  wspierają  ją,  wykorzystując
technologię  do  cenzurowania  wszelkich  dyskusji  na  ważne
tematy, które mają wpływ na przyszłość Stanów Zjednoczonych i
ich pozycję na świecie.

Kiedy Gyawali został zapytany o zdolność Mety do wpływania na
wynik  wyborów,  Gyawali  potwierdził  „tak”,  kiwając  głową  z
aprobatą dla zdolności firmy do wpływania na wyniki polityczne
za  pomocą  technologii,  która  tłumi  i  oszukuje  amerykańską
opinię publiczną.



Zapytany,  czy  Mark  Zuckerberg,  współzałożyciel  i  dyrektor
generalny Meta, wspiera wpływy polityczne i program Meta, aby
pomóc Partii Demokratycznej, Gyawali odpowiedział: „100%”.

Meta  bagatelizuje  cenzurę
republikanów,  konserwatystów  i
niezależnych.
Dyrektor ds. komunikacji w Meta, Andy Stone, odpowiedział na
zarzuty, bagatelizując uwagi Gyawali jako próbę zaimponowania
swojej randce. „Jeśli chodzi o Centrum Operacji Wyborczych
Meta, to jest to również coś, o czym mówimy publicznie od lat”
–  stwierdził  Stone,  wyjaśniając,  że  centrum  ma  na  celu
zwalczanie  »dezinformacji«  i  reagowanie  na  preferencje
użytkowników  dotyczące  mniej  politycznych  treści.  Innymi
słowy,  Meta  otwarcie  mówi  o  swoich  planach  zdegradowania
użytkowników,  którzy  szerzą  „dezinformację”.  Oczywiście
„dezinformacja” w tym kontekście to tak naprawdę informacje,
które ujawniają lekkomyślny program Partii Demokratycznej.

Rewelacja ta pojawia się po tym, jak Zuckerberg przyznał, że
Facebook  ocenzurował  „dezinformację  COVID”  na  prośbę
administracji  Bidena.  W  liście  do  Kongresu  Zuckerberg
przyznał, że firma zareagowała na naciski rządu, stwierdzając,
że  Biały  Dom  wielokrotnie  starał  się  cenzurować  niektóre
treści związane z COVID-19.

Implikacje komentarzy Gyawali, w połączeniu z historią cenzury
Meta,  wywołały  znaczącą  debatę  na  temat  przejrzystości
algorytmów mediów społecznościowych i ich roli w ingerowaniu w
wybory.  Donald  Trump  napisał  wcześniej,  że  Zuckerbergowi
zostaną postawione zarzuty karne, jeśli będzie spiskował z
Demokratami w celu ingerencji w wybory w 2024 roku.



Izrael wysyła czołg do ataku
na  strażnicę  sił  pokojowych
ONZ w południowym Libanie

Jak  donoszą  media,  karawana  izraelskich  czołgów  Merkava
otworzyła  w  tym  tygodniu  ogień  do  wieży  obserwacyjnej  w
południowym Libanie, należącej do sił pokojowych UNIFIL.

Wieża znajdowała się w pobliżu południowo libańskiej wioski
Kfar Kela. Nikt nie zginął, ale dwie kamery znajdujące się w
obiekcie zostały zniszczone przez ogień czołgów, podobnie jak
sama wieża obserwacyjna, która została poważnie uszkodzona.

UNIFIL wydał oświadczenie potępiające atak i ostrzegające, że
zarówno sama nieruchomość, jak i personel, który tam pracuje,
powinny być traktowane jako święte i nietykalne, ponieważ są
tam, aby promować pokój, a nie wojnę.

Nie wiadomo, dlaczego Siły Obronne Izraela (IDF) zdecydowały
się zaatakować obiekt, poza tym, że mogą to zrobić. Premier
Izraela  Benjamin  Netanjahu  tuż  przed  atakiem  zażądał,  aby
wszystkie  oddziały  Organizacji  Narodów  Zjednoczonych  (ONZ)
opuściły Liban, więc być może była to kara za ich dalszą
obecność.

Tuż  przed  atakiem  rzecznik  UNIFIL  Andrea  Tenenti  wydała
oświadczenie,  że  personel  ONZ  nie  będzie  ewakuował  się  z
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Libanu tylko dlatego, że zażądał tego Izrael, wyjaśniając, że
wojska ONZ są tam na prośbę Rady Bezpieczeństwa ONZ, a nie
Izraelczyków. To również sugeruje, że Netanjahu zemścił się
wysadzając wieżę strażniczą grupy.

„Ważne  jest,  aby  utrzymać  zdolność  do  monitorowania  tego
obszaru, aby można było składać raporty do Nowego Jorku i
społeczności międzynarodowej” – powiedział Tenenti.

„I ważne jest, aby obie strony miały bezstronną i bezstronną
siłę, która może to zrobić. Ponadto w dzisiejszych czasach
ważne  jest  zapewnienie  pomocy  humanitarnej  tysiącom  ludzi,
którzy nadal przebywają w wioskach na południu kraju”.

Duma Netanjahu będzie jego upadkiem
Im  częściej  Izrael  wykonuje  tego  rodzaju  akrobacje,  tym
częściej świat zadaje sobie pytanie, dlaczego znowu wspieramy
tych ludzi? Samoobrona to jedno, ale wysadzanie w powietrze
operacji  pokojowych  tylko  dlatego,  że  tak  wypada,  to  coś
zupełnie innego. Dzięki Netanjahu wszystkie oczy zwrócone są
teraz na Izrael, i to nie w dobry sposób.

Społeczność  międzynarodowa  ma  dość  śmierci  i  zniszczenia,
jakie Izrael zadaje swoim wrogom w imię samoobrony. A jednak
Netanjahu nadal podwaja swoją obietnicę wygrania wszystkich
wojen „z lub bez” wsparcia reszty świata.

Netanjahu jest tak pewny, że ma to wszystko w garści, że jego
duma  i  duma  jego  zwolenników  zaślepia  go  na  prawdę,  że
przygotowuje siebie i naród izraelski na ogromny upadek – w
końcu duma przychodzi przed upadkiem.

Tenenti zauważył ponadto w wywiadzie dla mediów, że „tysiące
ludzi” zginęło w ostatnich tygodniach, gdy Izrael kontynuuje
inwazję na Liban, i jest zaniepokojony tym, dokąd zmierzają
sprawy.

„Zginęli cywile, a nie tylko bojownicy” – wyjaśnił. „Ranni



zostali  również  członkowie  organizacji  humanitarnych  i
personel medyczny”.

Wielu komentatorów w izraelskich mediach twierdzi, że UNFIL
nie wykonuje swojej pracy i dlatego powinna odejść, aby Izrael
mógł kontynuować swoją krucjatę bez przeszkód. Gdzie indziej
komentatorzy są zdenerwowani, że Izrael atakuje siły pokojowe
w tak bezduszny sposób.

„Siły pokojowe muszą odpowiedzieć ogniem” – powiedział jeden z
nich o ostatnim akcie agresji ze strony Izraela. „Irlandczycy
już  to  rozumieją.  Prawdziwym  wrogiem  nie  jest  Rosja,  ale
Izrael”.

„Za każdym razem, gdy widzę Netanjahu na ekranie, robi mi się
niedobrze w żołądku i przepełnia mnie rozpacz” – napisał inny
o tym, jak widok twarzy najwyższego psa Izraela wpływa na jego
zmysły.

Iran  posiada  „tajną  broń”
potężniejszą  niż  atomówki,
twierdzi generał

Irański generał brygady Ebrahim Rostami stwierdził, że Iran
posiada  obecnie  w  swoim  arsenale  broń,  która  „przewyższa”
wszystkie bomby jądrowe będące obecnie w posiadaniu zachodnich
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potęg. Rostami wygłosił to twierdzenie po tym, jak irańscy
prawodawcy zostali wezwani do przeglądu niejądrowej doktryny
wojskowej  kraju  w  celu  zniesienia  zakazu  rozwoju  broni
jądrowej  w  obliczu  ciągłych  gróźb  ze  strony  Izraela
dotyczących  ataku  wojskowego.

Przemawiając do mediów, Rostami, który wcześniej pracował jako
sekretarz  Komisji  Rozwoju  i  Wyposażenia  Korpusu  Strażników
Rewolucji  Islamskiej  (IRGC),  wskazał,  że  popiera  przegląd
mający na celu zmianę części irańskiej doktryny wojskowej, ale
parlamentarzyści nie są świadomi „niektórych aspektów” tego,
co obecnie zawiera, ponieważ doktryna zawiera „ściśle tajne i
ściśle tajne informacje”.

Według  Rostamiego  irańskie  wojsko  już  w  przeszłości
rozmieściło „broń, która znacznie przewyższa broń jądrową”, w
tym w 2019 r., kiedy Iran zaatakował tankowce w Zjednoczonych
Emiratach Arabskich (ZEA).

„Kiedy Trump chciał ograniczyć nasz eksport ropy naftowej,
przeprowadzono  szereg  operacji  taktycznych”  –  stwierdził
Rostami w oświadczeniu.

„Nie  powiem,  kto  je  przeprowadził,  ale  pięć  tankowców
wysadziło się w powietrze w pilnie strzeżonym porcie Fudżajra.
Nie wiedzieli nawet, skąd nastąpił atak. Złożyli nawet skargę
do ONZ. Zjednoczone Emiraty Arabskie oskarżyły nas, ale nie
były  w  stanie  przedstawić  dowodów.  To  tylko  niektóre  z
przykładów, o których mogę wspomnieć”.

Jeśli Izrael ma prawo się bronić,
to Iran również
W sytuacji, gdy Izrael pod rządami Benjamina Netanjahu chce
rozpocząć  bombardowanie  Iranu,  irańscy  parlamentarzyści
obawiają  się,  że  Iran  naraża  się  na  niebezpieczeństwo,
ograniczając  własne  arsenały  broni  w  czasie,  gdy  Izrael



zwiększa  swoje  arsenały  za  pomocą  wszystkiego,  co
podporządkowany  Zachód  nadal  wysyła  w  jego  stronę.

W ciągu ostatniego roku Izrael likwidował przywódców Hamasu i
Hezbollahu na prawo i lewo, zabijając przy tym dziesiątki
tysięcy  niewinnych  cywilów,  podczas  gdy  Iran  pozostaje
ograniczony w używaniu porównywalnej broni do obrony własnej.
Czy Iran nie ma prawa bronić się w taki sam sposób jak Izrael?

Izrael ma brudny zwyczaj przeprowadzania pierwszego uderzenia,
które  wywołuje  odpowiedź  ze  strony  tego,  kogo  Izrael
zaatakował,  a  następnie  Izrael  wzywa  do  jeszcze  większej
przemocy  jako  „samoobrony”.  Jest  to  oszustwo  w  najlepszym
wydaniu  i  coś,  co  Izrael  doskonalił  przez  wiele
dziesięcioleci,  gdy  zasłaniał  oczy  światu.

Po  tym,  jak  w  zeszłym  miesiącu  Izrael  zabił  nie  tylko
przywódców Hamasu i Hezbollahu, ale także generała IRGC, Iran
odpowiedział atakiem na izraelskie obiekty wojskowe. Skłoniło
to  ministra  obrony  Izraela  Yoava  Gallanta  do  grożenia
„śmiercionośną, precyzyjną i zaskakującą” odpowiedzią, która
może  obejmować  ataki  nuklearne  na  irańską  infrastrukturę
energetyczną i nuklearną.

Teheran ostrzega Zachodnią Jerozolimę, aby się wycofała, w
przeciwnym  razie  będzie  musiała  stawić  czoła  dalszym
działaniom  odwetowym,  w  tym  z  użyciem  broni  lepszej  niż
nuklearna, którą rząd jego kraju, jak twierdzi Rostami, jest
gotowy  i  czeka  na  uruchomienie,  jeśli  Izrael  będzie
kontynuował  swoje  prowokacje.

Inne irańskie źródło podało, że jeśli Zachodnia Jerozolima
przystąpi do ataku na irańską infrastrukturę naftową, Iran
odpowie  tym  samym,  atakując  izraelskie  rafinerie  ropy
naftowej.  Innymi  słowy,  cokolwiek  Izrael  zrobi  Iranowi,
zostanie również zrobione Izraelowi.

W komentarzach ktoś spekulował, że bronią, do której może
odnosić się Rostami, jest Fattah 3, o którym mówi się, że jest



w  pełni  hipersoniczny,  „co  oznacza  zdolność  manewrowania
podczas  lotu  w  celu  przeprowadzenia  ataków  kinetycznych  z
potężnymi efektami EMP atomówek, ale bez promieniowania”.

Poznaj  Baraka  Ravida,
izraelskiego  szpiega,  który
pisze  amerykańskie
„wiadomości”  wychwalające
Netanjahu

Jeden z najgłośniejszych głosów mówiących Amerykanom, że to,
co Benjamin Netanjahu robi na Bliskim Wschodzie jest dobre,
okazał  się  być  izraelskim  szpiegiem  osadzonym  w  medialnym
establishmencie.

Do niedawna Barak Ravid był analitykiem w Jednostce 8200,
znanej izraelskiej agencji szpiegowskiej. Jeszcze w zeszłym
roku  Ravid  był  również  rezerwistą  w  grupie  wojskowej  Sił
Obronnych Izraela (IDF).

Ravid  zyskał  sławę,  choć  niekoniecznie  w  sposób,  w  jaki
prawdopodobnie  zamierzał,  szerząc  propagandę  o  tym,  że
„Netanjahu ma dobrą passę”, jak głosi jeden z jego ostatnich
nagłówków dla Axios. Ravid stał się również ostatnio wirusowy
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w  mediach  społecznościowych  za  orwellowski  post,  który
udostępnił, twierdząc, że ataki Izraela na Hezbollah „nie mają
na  celu  doprowadzenia  do  wojny,  ale  są  próbą  osiągnięcia
deeskalacji poprzez eskalację”.

Użytkownicy  mediów  społecznościowych  bezlitośnie  wyśmiewali
Ravida za to dziwaczne rozumowanie, nie wspominając już o
krytykowaniu  go  za  twierdzenie,  że  bombardowania  Jemenu,
zabójstwa  wielu  szefów  Hamasu  i  Hezbollahu  oraz  niesławny
incydent  z  eksplodującymi  pagerami  wskazują  na  wiele
oszałamiających „sukcesów” izraelskiej armii na polu bitwy.

Ravid ma również niesamowitą władzę i wpływ na korpus prasowy
Kapitolu.  W  kwietniu  otrzymał  prestiżową  nagrodę
korespondentów prasowych Białego Domu „za ogólną doskonałość w
relacjach z Białego Domu”, która jest jedną z najwyższych
nagród w amerykańskim dziennikarstwie.

„Sędziowie byli pod wrażeniem tego, co opisali jako jego”
głęboki, niemal intymny poziom pozyskiwania informacji w USA i
za granicą »i wybrali sześć artykułów jako wzorowe kawałki
dziennikarstwa« – wyjaśnia starszy pracownik Mint Press News
Alan MacLeod w artykule przedstawiającym ogromny wpływ Ravida
na to, co jest publikowane i transmitowane w amerykańskich
mediach.

„Większość z tych historii polegała po prostu na drukowaniu
anonimowych źródeł Białego Domu lub izraelskiego rządu, dzięki
czemu wyglądały one dobrze i dystansowały prezydenta Bidena od
okropności izraelskiego ataku na Palestynę. W związku z tym
nie  było  funkcjonalnej  różnicy  między  nimi  a  komunikatami
prasowymi Białego Domu. Na przykład, jedna z historii, którą
wybrali sędziowie, nosiła tytuł „Scoop: Biden mówi Bibiemu, że
3-dniowa przerwa w walkach może pomóc w uwolnieniu niektórych
zakładników”  i  przedstawiała  46.  prezydenta  Stanów
Zjednoczonych jako oddanego humanitarystę, którego celem jest
zmniejszenie  cierpienia.  Inny  opisywał,  jak  „sfrustrowany”
stawał  się  Biden  w  stosunku  do  Netanjahu  i  izraelskiego



rządu”.

Amerykańskie  media  pełne
izraelskich szpiegów
W czasie, gdy to wszystko się działo, protestujący przeciwko
izraelskiej  wojnie  w  Strefie  Gazy  wzywali  reporterów  do
nieuczestniczenia w tym wydarzeniu, uznając, że jest to nic
innego jak wydarzenie propagandowe wspierające Izrael i jego
wojenną krucjatę na Bliskim Wschodzie. Nie tylko nie doszło do
bojkotu, ale organizatorzy wydarzenia naprawdę dali wszystkim
do zrozumienia, że są kupowani i opłacani przez Izrael, gdy
przyznali  Ravidowi  jedno  z  najwyższych  wyróżnień
dziennikarskich,  do  którego  Ravid  wygłosił  następujące
przemówienie:

It was a moving and special night that I never imagined even
in my wildest dreams. It wouldn't have been possible without
my editors at @axios who made my stories better, my sources
who trusted me, my family that came with me to Washington,
and you, the readers. Thank you pic.twitter.com/aMQd2prsam

— Barak Ravid (@BarakRavid) April 28, 2024

Biden osobiście wręczył Ravidowi nagrodę, obejmując go jak
brata. Należy pamiętać, że Jednostka 8200 jest największą i
prawdopodobnie  najbardziej  kontrowersyjną  izraelską
organizacją szpiegowską, odpowiedzialną za wszelkiego rodzaju
operacje szpiegowskie i terrorystyczne na Zachodzie, w tym
niedawny atak na pager w Libanie.

Jednostka  820  stworzyła  również  listę  zabójstw  opartą  na
sztucznej inteligencji (AI), której IDF używa do zabijania
tysięcy mieszkańców Strefy Gazy, w tym wielu kobiet i dzieci.

„To, że znany (były) izraelski szpieg mógł uściskać Bidena w
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taki sposób, mówi wiele nie tylko o intymnych relacjach między
Stanami Zjednoczonymi a Izraelem, ale także o stopniu, w jakim
establishmentowe  media  rozliczają  władzę”  –  pisze  dalej
MacLeod.

this  is  amazing.  Barak  Ravid,  who  is  considered  by  the
Western media class to be the greatest most objective neutral
"journalist" on the ongoing Gaza genocide even though he
served  in  Israeli  military  intelligence  and  constantly
launders  Israeli  propaganda,  is  now  openly…
pic.twitter.com/lYldfmVqaC

— ☀️� (@zei_squirrel) September 6, 2024

Ravid nie jest jedynym izraelskim szpiegiem, który wplątał się
w  amerykańską  machinę  medialną  w  celach  proizraelskiej
propagandy. Inny szpieg Jednostki 8200, Shachar Peled, został
zatrudniony  w  2017  roku  przez  CNN  jako  scenarzysta  i
producent.  Spędziła  trzy  lata  przygotowując  segmenty  dla
Fareeda  Zakarii  i  Christiane  Amanpour,  zanim  ostatecznie
została zatrudniona przez Google jako starszy specjalista ds.
mediów.

Jest też Tal Heinrich, inny pracownik CNN, który spędził trzy
lata jako agent Jednostki 8200. W latach 2014-2017 Heinrich
pracowała jako producent w terenie i w dziale wiadomości w
agresywnie  proizraelskim  biurze  CNN  w  Jerozolimie,  gdzie
opracowała  propagandę,  którą  wiele  mediów  próbowało
usprawiedliwić izraelskie bombardowanie Strefy Gazy, w wyniku
którego  zginęło  ponad  2000  osób,  a  setki  tysięcy  zostało
wysiedlonych.

„Ponieważ  Izrael  nie  mógłby  kontynuować  tej  wojny  bez
amerykańskiej pomocy, bitwa o amerykańskie umysły jest równie
ważna jak działania w terenie” – mówi MacLeod. „A w miarę jak
toczy się wojna propagandowa, zacierają się granice między
dziennikarzem  a  bojownikiem.  Fakt,  że  wielu  czołowych
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dziennikarzy  dostarczających  nam  wiadomości  o  Izraelu  /
Palestynie  to  dosłownie  byli  agenci  izraelskiego  wywiadu,
tylko to podkreśla”.

Referendum w Mołdawii bliskie
remisu  –  prezydent  obwinia
Rosję o ingerencję

Po podliczeniu 98,42% głosów, niedzielne referendum w Mołdawii
w sprawie przystąpienia tego kraju do Unii Europejskiej zbliża
się  do  remisu,  z  50,08%  głosujących  na  „tak”  i  49,92%
głosujących na „nie” – różnica zaledwie 2 285 głosów z 1,46
miliona oddanych. Niezwykle wyrównany wynik jest sprzeczny z
sondażami, które wskazywały na wygodną wygraną na „tak”, a
urzędująca prezydent – która sama zmierza do niespodziewanego
starcia o stanowisko – oskarża Rosję o ingerencję w wybory.

Republika  Mołdawii,  licząca  około  3  milionów  mieszkańców,
znajduje się pomiędzy Rumunią a Ukrainą. Większość obywateli
mówi  po  rumuńsku,  ale  jest  też  znacząca  mniejszość
rosyjskojęzyczna.  Zgodnie  z  tym  połączeniem  lokalizacji  i
demografii,  nastroje  i  polityka  kraju  wahały  się  między
prorosyjską a prozachodnią. Od 2020 r. – który przyniósł wybór
obecnego  prezydenta  Mai  Sandu  –  przeważa  zdecydowanie
prozachodnie  nastawienie.
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Obraz  geopolityczny  komplikuje  niewielka  separatystyczna
republika Naddniestrza, która leży wzdłuż wschodniego brzegu
Dniestru, wciśnięta między Ukrainę i Mołdawię. Choć nie jest
uznawana przez żadne inne państwo, cieszy się gospodarczym i
politycznym wsparciem Rosji, a także obecnością około 1500
rosyjskich żołnierzy.

Niedzielne referendum unijne, które zakończyło się wynikiem
zbliżonym  do  zera,  oraz  słaby  wynik  Sandu  wydają  się  być
sygnałem, że wahadło polityczne w kraju znów się kołysze.
Sandu  otrzymała  tylko  41%  głosów,  podczas  gdy  jej  główny
przeciwnik,  były  prokurator  generalny  Alexandr  Stoianoglo,
uzyskał 27%. Ponieważ oczekuje się, że opozycja skonsoliduje
się w drugiej turze wyborów 3 listopada, Sandu wydaje się być
poważnie zagrożona utratą prezydentury.

Sandu  zareagował  na  wyniki  oskarżeniami  o  „bezprecedensowy
atak na wolność i demokrację naszego kraju”, obwiniając Rosję
o działania mające na celu zgromadzenie opozycji przeciwko
członkostwu w UE. Twierdził również, że doszło do „oszustwa na
bezprecedensową skalę” w postaci rzekomego planu zakupu 300
000 głosów na „nie”.

Gdy zbliżały się wybory, rząd Sandu oskarżył urodzonego w
Izraelu, zbiegłego oligarchę Ilana Shora o mieszanie się w
wybory. Skazany za oszustwo i kradzież, w wyniku których z
mołdawskich banków wyprowadzono 1 miliard dolarów, Shor został
zaocznie skazany na 7,5 roku więzienia. Mołdawia oskarża teraz
37-latka o przekazywanie pieniędzy z Rosji w celu kupowania
głosów  wyborczych.  Oskarżony  o  przestępstwa  finansowe  Shor
najpierw uciekł i mieszkał w Izraelu, a następnie przeniósł
się do Rosji.

BBC  stwierdziło,  że  zaobserwowało  pozorne  oznaki  takiego
kupowania głosów:

Producent BBC usłyszał, jak kobieta, która właśnie wrzuciła
kartę  do  głosowania  do  przezroczystej  urny,  zapytała



obserwatora  wyborów,  gdzie  otrzyma  zapłatę.  Na  zewnątrz
zapytaliśmy  wprost,  czy  zaoferowano  jej  gotówkę  za
głosowanie, a ona przyznała się bez skrupułów. Była zła, że
mężczyzna, który wysłał ją do lokalu wyborczego, nie odbiera
już od niej telefonów. „Oszukał mnie!” – powiedziała. Nie
chciała odpowiedzieć na pytanie, na kogo głosowała.

Zwycięstwo  na  „tak”  w  referendum  nie  oznaczałoby
natychmiastowego przystąpienia Mołdawii do UE. Zmieniłoby to
raczej konstytucję kraju, aby zadeklarować, że członkostwo w
UE jest celem republiki, która ogłosiła niepodległość w 1991
r. w następstwie upadku Związku Radzieckiego. Sandu wyznaczył
rok 2030 jako cel przystąpienia do UE.

Zestaw  dynamiki  w  grze  –  wyniki  wyborów,  które  przeczą
oczekiwaniom zwycięstwa establishmentu, a następnie oskarżenia
o  rosyjską  ingerencję  –  przypomina  to,  co  wielokrotnie
obserwowano w Stanach Zjednoczonych i Europie Zachodniej w
ostatnich  latach.  Co  więcej,  władze  Mołdawii  cenzurowały
również  treści  internetowe,  które  określały  jako
dezinformację.

To nie jedyne podobieństwo: Referendum w Mołdawii zakończyło
się niewielką przewagą „nie”, a „tak” zyskało przewagę po
podliczeniu kart do głosowania – wiele z nich zostało oddanych
przez  prounijną  „diasporę”  Mołdawian,  którzy  nawet  nie
mieszkają w tym kraju.

Everywhere the same.

Moldova finally did the democracy trick at 97,66% counted. �

The longest counting stations always ends up in the desired
results. This could be surprisingly int. observed in many
elections  since  few  years.  #Moldova  #MoldovaElections
pic.twitter.com/V6VoKwCyez

— Gemüsegurke (@gemusegurke) October 21, 2024
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Czy to nie oczywiste?

I tak oto jesteśmy tutaj, wyczerpani podziałami, frustracją,
wściekłością i naszą samotnością w morzu szaleństwa, którego
niewielu nawet dostrzega.

Czy to nie jest oczywiste? Oczywiście, że tak. Więc co jest
oczywiste? To, że istnieją bardzo różne poglądy na temat tego,
co jest oczywiste.

Psychiatra-autor R.D. Laing zauważył w 1967 roku, gdy szalała
wojna w Wietnamie, że to, co było oczywiste dla prezydenta
Lyndona Johnsona – że wojna musi być kontynuowana, aby partia
demokratyczna nie straciła miejsc w kongresie w wyborach w
1968 roku za „miękkość wobec komunizmu” – nie było oczywiste
dla tych, którzy płacili cenę za wojnę jako dodatkowe szkody
dla wszystkich ważnych politycznych rozgrywek w Waszyngtonie.

Jak  udokumentował  historyk  Peter  Turchin,  cykl  społeczno-
gospodarczo-politycznej  dezintegracji-integracji  trwa  około
pięćdziesięciu  lat  i  oto  jesteśmy.  Turchin  został  nieco
zrugany za to, że przewidział, iż w 2020 r. kosz zacznie
zjeżdżać do Heck, i voila.

Wiele  rzeczy  jest  oczywistych,  ale  równie  oczywista  jest
przepaść dzieląca to, co oczywiste dla każdego z nas. Przepaść
jest dosłownie bezdenna i nie ma przez nią mostów, nie ma
wspólnej płaszczyzny, więc przyjaźnie – klej towarzyskości,
fundament  naszego  dobrobytu  –  są  rzucane  w  przepaść  z
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wściekłym  porzuceniem  –  jak  śmiesz!

Przeżywszy  ostatni  cykl  zamętu,  niezgody  i  dezintegracji,
fakt, że znajdujemy się w kolejnym takim cyklu, jest dla mnie
oczywisty,  ale  nie  dla  innych.  To,  że  nadchodzi  koniec
supercyklu spekulacji długiem, jest oczywiste dla wielu z nas,
ale gorąco zaprzeczane przez tłumy liczące na to, że bańka
wszystkiego nigdy nie pęknie.

To, że media masowe i społecznościowe połączyły się, jest dla
mnie  oczywiste,  ale  nie  dla  innych.  Źródło  dochodu  dla
wszystkich graczy medialnych / twórców treści jest teraz takie
samo, a zatem konkurencja o „zaangażowanie” (tj. uwagę, gałki
oczne,  emocjonalne  zaangażowanie)  jest  darwinowska  na
niewyobrażalną dotąd skalę, skalę potęgową, w której nieliczni
zwycięzcy  na  samym  szczycie  zbierają  zdecydowaną  większość
wygranych, a 99% pozostaje w długim ogonie, zbierając monety,
które spadają ze stołu nielicznych.

Dla przykładu, dane zebrane przez Departament Sprawiedliwości
na temat 58 000 książek opublikowanych w ciągu roku ujawniły,
że 96% książek sprzedaje się w mniej niż 1000 egzemplarzy, a
50%  wszystkich  tytułów  sprzedało  się  w  mniej  niż  tuzinie
egzemplarzy. (Źródło.) To naprawdę długi ogon: 30 000 książek
– w większości przepełnionych nadziejami i marzeniami autorów
– sprzedało się w 12 lub mniej egzemplarzach.

Jest  to  zgodne  z  rozkładem  Pareto,  zasadą  80/20,  która
sprowadza się (80% z 80% = 64% i 20% z 20% = 4%) do zasady
64/4:  najlepsze  4%  zgarnia  dwie  trzecie  wygranych,  a  96%
walczy o pozostałą jedną trzecią.

W mediach społecznościowych, podobnie jak w pozostałej części
gospodarki,  procenty  są  jeszcze  mniej  korzystne:  0,1%
najlepszych  gromadzi  zdecydowaną  większość  zysków.  Najlepsi
influencerzy  zgarniają  miliony,  a  tłumy  publikujące  selfie
zbierają grosze – jeśli mają szczęście.

Jakie  są  więc  narzędzia  potrzebne  do  wygrania  tej



darwinowskiej  rywalizacji?  Uzależnienie,  clickbait,
emocjonalne lassa i komory echa: uzależnij się od urządzeń i
niekończącego  się  przewijania  –  jesteś  zwycięzcą.  Zamieść
sensacyjne,  clickbaitowe  nagłówki:  jesteś  zwycięzcą.  Wab
nieostrożnych  emocjonalnymi  lassami:  jesteś  zwycięzcą.
Propagowanie  wspólnych  przekonań  wśród  innych  prawdziwych
wyznawców z ekstatycznym entuzjazmem: jesteś zwycięzcą.

Czy nie jest oczywiste, dokąd to zmierza? Innymi słowy: czy ta
dzika  arena  jest  zdrowym  środowiskiem?  Czy  też  jest  to
ośmieszające  dla  wszystkich,  którzy  wędrują  i  są  z  taką
łatwością zakładani na lasso? Co dzieje się z tymi, którzy są
na  lasso,  uzależnieni,  usidleni?  Ten  wykres  samotności
oświetla nieunikniony rezultat uczynienia z drwiny najbardziej
dochodowej działalności pod słońcem.

Jak  inni  wnikliwie  zauważyli,  każda  osoba,  która  próbuje
przejść  obok  areny,  ma  100  000  dobrze  opłacanych,
inteligentnych  i  wysoce  zmotywowanych  sprzedawców,  którzy
namawiają ją do wejścia na arenę. Hej kolego, masz ochotę na
dopaminę? Wejdź, w środku mamy mnóstwo dopaminowych hitów.
Spodoba ci się.

I tak oto jesteśmy tutaj, wyczerpani podziałami, frustracją,
wściekłością i naszą samotnością w morzu szaleństwa, które
niewielu nawet widzi. Na szczęście mam dla ciebie idealne
antidotum: kliknij tutaj, a będziesz zachwycony niekończącym
się zwojem uroczych dzieci bawiących się ze szczeniakami i
kociętami. Twój poziom dopaminy wzniesie się na niską orbitę
okołoziemską, pokochasz to.

Lub, jeśli masz nadludzkie moce, przejdź obok areny i idź
dalej.


